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Gdy znajdzie się ktoś, który 
ocenia potrzebę cf.arności i pracy 
polecznej, to mianuje go się po­
rostu warjatem, bo „co mnie tam 

obchodzi jakaś praca ideowa czy j 
r, że ktoś tam z głodu umiera’?

Jeżeli w Polsce jest ciężko i źle, 
rzeba sobie poważnie powiedzieć, 
e jedną z przyczyn tego zła jest I 
to, że wielka część społeczeństwa | 

ie docenia poczucia społecznego.
Zamało zwraca się uwagę na war- 

ość społecznej współpracy i zaufa- 
ia. Prawda, że na to rozbicie spo 
:czne narodu składa się może cały 

szereg różnych względów, a prze- 
dewszystkiem partyjno-politycznych.

O tężyżnie narodu, o wewnętrz- 
ej sile państwa nie stanowi jedy- 
ie hodowla krów czy bekonów, 
ar tej czy innej rasy, nie stanowi 
yłączme ten czy inny warsztat 
lemieślniczy, kupiecki, czy nawet j 
lięki lub twardy fotel urzędniczy, i 
otęgą narodu, państwa jest jego I 
uch. Ale żeby tego ducha rozbu | 
zić, trzeba się czasem oderwać od i 
»ego warsztatu pracy, a jąć się i 
racy duchowej, ideowej, społecz-

Takie to przyziemne...
Z kim się dziś spotkać, do ko- 

;o się zwrócić, wszędzie słyszy się 
ylko narzekanie na ciężkie cząsy, 
ia biedę, na kryzys. Nie spotyka się, 
i przynajmniej bardzo mało, między 
udżmi polotu duchowego; tego, co 
mrrio faktycznie ciężkich czasów 
:aże trwać w nadziei lepszych

Wdzięczne pole do działania ' 
ia tu zwłaszcza nasza inteligencja. ! 
ta z tradycji rodowej i ta z wy­

kształcenia. Od wywiązania się 
aszej inteligencji z tego zadania 

zależy w dużej mierze oblicze na­
szej przyszłości dziejowej.

Cięgłem narzekaniem potęgi 
Polski nie zbudujemy. n. |

1 dziwne widzi się zjawisko: i 
iajwięcej narzekają na ciężkie cza 
y n-e ci, którzy mieliby prawo | 
larzekać, ale ci, którzy mimo tej ! 
biedy'4 jakcś dostatnio, a nawet | 

luksusowo sobie żyją. Jak przyj- i 
Izie im dać kilka groszy na cel 
zlachetny, na poparcie naprawdę ' 
lotytecznego dzieła społecznego | 
zy dobroczynnego, to nawet tych i 
ilku groszy niema, bo „bieda“, I 
Ie gdzieindziej rzuca się już nie j 

groszami, ale setkami, tysiącami j

KASA CHORYCH W

Irt wlitor Główny „Funduszu Procy” u PłocKu 
i na terenie powiatu płockiego.

Dnia 17 b. m przybył do Płoc­
ka Inspektor Główny Funduszu 
pracy p. H. Musiałkowski, który po 
dokonaniu szczegółowej inspekcji 
w Wydziale Pow., Kasie Chorych 
i Magistracie, osobiście przepro­
wadził kontrolę w kilku większych 
przedsiębiorstwach oraz zlustrował 
kilka gmin i cukrowni na terenie 
powiatu.

W dniu wczorajszym, 21 b.m. od­
była się w Starostwie wspólna kon- 
ferensja wszystkich kierowników 
urzędów, na której zostały szcze­
gółowo omówione sprawy, związa­
ne z Funduszem Pracy.

Jednocześnie Kasa Chorych 
otrzymała zlecenie przystąpienia do

Wystawa koni
w Płocku.

Od wczoraj otwarta jest w Płoc­
ku wystawa koni remontowych. Re­
prezentowanych jest około 40 sta­
jen. Okazy są rzeczywiście wspa­
niałe.

Przez cały dzień wczorajszy 
czynna była Komisja Remontowa, 
która czyniła zakupy koni dla woj­
ska. Na około 130 koni przedsta­
wionych Komisja zakwalifikowała 
do kupna przeszło 100 sztuk.

Wystawę zwiedził wczoraj i ży­
wo się nią zainteresował minister 
rolnictwa i reform rolnych p. Na- 
koniecznikofl Klukowski, który spe­
cjalnie przybył do Płocka na wy­
stawę.

Wystawa trwać będzie jeszcze 
dziś i jutro- Miłośnicy koni mają 
niebywałą atrakcję. Wystawę zwie­
dzać można przez cały dzień. Ko­
nie rozmieszczone zostały w staj­
niach 4 p. s. k. przy Alejach.

energicznej kontroli pracodawców 
i stosowania rygorów karnych w 
wypadkach niestosowania się do 
przepisów, zawartych w ustawie 
o Funduszu Pracy.

„Tajemniczy rozkaz"
w procesie wadowickim 

o marcowe zajścia antyżydow­
skie w Żywiecczyźnie.

Z wielkiem zainteresowaniem 
nie tylko Małopolska, ale cała Pol­
ska śledzi toczący się obecnie w 
Wadowicach proces o krwawe mar­
cowe zajścia antyżydowskie w Ży­
wiecczyźnie.

Gmach sądu obsadzony jest 
silnie przez policję. Siły policji 
w Wadowicach na czas procesu 
zostały wzmocnione. W gmachu 
sądowym przebywają stale starosta 
wadowicki p. Klotz, naczelnik wy­
działu bezpieczeństwa z krakow­
skiego Urzędu Wojewódzkiego, ko­
mendant Pow. P. P. i inni. Na 
sali miejsca są wolne, a publicz­
ności odmawia się wstępu.

Sensację budzi zeznanie oskar­
żonych, z których dużo twierdzi 
że to, co zeznawali w śledztwie 
jest nieprawdą, bo zeznawali pod 
przymusem.

Oskarżony prof. Ferens, które­
mu akt oskarżenia zarzuca, że miał 
powiedzieć, że ma przyjść jakiś 
tajemniczy rozkaz do demonstracji, 
oświadcza, że tego nigdy nie po­
wiedział, a jeżeli inni to zeznali, 
to „uczynili to pod groźbą i na 
skutek bicia...".

Proces ten wydobywa na świa­
tło dzienne bardzo ciekawe szcze­
góły, to też zainteresowanie nim 
jest ogromne.

(drżeniu chłopskie u Szwajcar|.
W ostatnim czasie daje się za 

uważyć wśród szwajcarskiej lud­
ności wiejskiej coraz silniejsze 
wzrastanie nastrojów antyrządowych 
pozostające w ścisłym związku z 
potęgującym się kryzysem gospo­
darczym, który daje się szczegół- 

PŁOCKU

nie we znaki rolnikom szwajcar­
skim.

W ostatnich dniach odbyły się 
w kilku miejscowościach w okolicy 
Berna masowe wiece demonstra­
cyjne wieśniaków, na których przy­
wódcy chłopscy w namiętnych sło 
wach wystąpili przeciwko polityce 
gospodarczej rządu, wskazując 
przedewszystkem na rażącą różni-

zwraca uwagę wszystkich jtracodawców na postanowienia 
ustawy o FUNDUSZU PRACY

(Dz. U. W I’. Nr. Z2/-23, por. 163)

i obowiązku uiszczania należności na rzecz tegoż pod 
ustawowemi rygorami karneml.
Szczegółowe przepisy będą podane w obwieszczeniu, 
a ponadto można będzie nabyć w Kasie szczegółowe 
instrukcje co do trybu postępowania.

Dyrektoę Kasy (-) JERZY WODECKI.

cę między zmiejszonemi' dochoda­
mi rolników, a niepomiernie wyśru- 
bowanemi podatkami.

Na demonstracyjnych tych wie­
cach uchwalone zostały bojowe 
wprost rezolucje, w których rolni­
cy szwajcarscy wzywają rząd do 
natychmiastowego przystąpienia do 
walki z kryzysem, grożąc w prze­
ciwnym razie doraźną samopomo­
cą wszelkiemi środkami, aż do re­
wolucji włącznie.

Milouemi Krokami.
W Rzymie dziś ogłoszona 

zostanie treść podpisanego w czwar­
tek ub. konkordatu Stolicy Apo­
stolskiej z Niemcami.

Z Austrji przybyć ma do Pol­
ski liczna wycieczka lekarzy i 
dziennikarzy.

— Sfery rządowe w Austrji o- 
pracowują t. zw. „księgę brunatną“, 
w której będą ogłoszone doku­
menty o aktach terrorystycznych 
stronnictwa hitlerowskiego w Austrji. 
„Księga“ ta ma być opublikowana 
w pierwszych dniach sierpnia.

Niemcy podjęły ostatnio pro­
gram podniesienia gospodarczego 
Prus Wschodnich. W tym celu 
mają przenieść z Zachodu do Prus 
Wschodnich 2 miljony ludzi i 
dzielnicę tę uprzemysłowić. Za­
bezpieczają swój pas nadgranicz­
ny. A my? Czy nie zamało na 
to zwracamy uwagi?

— W Dessau w laboratorjum 
rafinerji cukru nastąpił wybuch 
gazów trujących. Obecny w lo­
kalu chemik poniósł śmierć na 
miejscu. Dziwny wypadek — wy­
buch gazów trujących... w rafinerji 
cukru!

W Ameryce prezydent Roo­
sevelt przyjął w Białym Domu 
śniadaniem gen. Balbo i jego to­
warzyszy zwycięskiego lotu.

W POLSCE.
W Gnieźnie wykryto znako­

micie urządzoną „fabrykę" fałszy­
wych 10 złotówek. Trzech „dy­
rektorów" tej „fabryki* policja 
ujęła.

Do Gdyni w dniu 26 b. m. 
przybędzie z wizytą1 flota łotewska. 
Goście zabawią w Polsce 4 dni.

Pod Poznaniem w Warcie 
utonęły wczoraj dwie osoby, ucz­
niowie gimnazjalni. Zwłok jedne­
go nie zdołano jeszcze odnaleźć.

W Krakowie sensacją od kil­
ku dni jest samobójstwo niejakie­
go W. Żwańskiego, asesora Izby 
Skarbowej. Okazało się po śmier­
ci, że Żwański był członkiem ary­
stokracji rosyjskiej i nazywa się 
Anatol Konstantynowicz, książę Mi 
łosławski. Był on swego czasu 
w świcie cara Mikołaja.

We Lwowie policja areszto­
wała niejaką Jaremową i Reichen, 
żydów, za nielegalny handel ko­
kainą.

— Policja lwowska zlikwido­
wała szajkę oszustów, którzy pod 
pozorem wyrabiania posad, „pona- 
bierali* całą moc bezrobotnych, na 
większe nawet sumy.

W Siedlcach wjadze prowa­
dzą energiczną akcję przeciw za? 
śmiecaniu ulic. Przydałoby się to 
i u nas w. Płocku, a jeszcze więcej 
w mniejszych naszych miasteczkach.

W Lipnie otwarty został Se­
kretariat Stronnictwa Ludowego.
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Hlßpokojncß oDJnwy.
Niedawno donosiliśmy o zajś­

ciach, jakich była terenem osa­
da Czerniewice na Wileńszczyźnie. 
Podburzony przez duchownego pra­
wosławnego. Sieniawskiego, tłum 
prawosławnych napadl na procesję 
katolicką i. gdyby nie rozwaga i 
zimna krew katolików, niechybnie 
doszłoby do przelewu krwi. Ten 
sam duchowny Siemawski za cza­
sów caratu denuncjował miejsco­
wych Polaków i za jego przyczyną 
wielu z nich odsiedziało po kilka 
miesięcy w więzieniach. Polacy 
ci jeszcza żyją i nie mogą zrozu­
mieć, jak władze nasze mogą po 
zwolić na to. by denuncjator mógł 
w dalszym ciągu spełniać urząd 
duszpasterski.

Rozagitowany przez Sieniaw- 
skiego tłum niejednokrotnie rzuca 
pogróżki pod adresem ludności 
katolickiej, z którą prawosławni 
naogół żyli w przykładnej zgodzie, 
dopóki nie zaczął ich podszczuwać 
Sieniawski. Często padają okrzyki: 
.prędko zacznie się wojna z niem- 
cami, a wtedy zaczniemy rżnąć po­
laków“, „popalimy wsie polskie* i 
t. p. Są to owoce występnej agi­
tacji Sieniawskiego.

Trudną sytuację gospodarczą 
wyzyskują i inni duchowni prawo­
sławni na ziemiach wschodnich, by 
szerzyć nienawiść do Kościoła ka­
tolickiego i Państwa polskiego

Jak sytuacja jest poważna, 
świadczy fakt, że nawet wojewoda 
Kostek Biernacki zmuszony był wy­
dalić z terenu województwa poles­
kiego dwóch dziekanów prawosław­
nych za akcję antypaństwową.

Fakty wystąpień antypolskich 
ze strony duchowieństwa prawo­
sławnego mnożą się i grożą po- 
ważnemi powikłaniami na naszych 
ziemiach wschodnich. Póki czas, 
należy temu przeciwdziałać.

Przyjazd Łunaczarskiego 
do Warszawy.

B. komisarz oświaty Z. S. S. R., 
Łunaczarskij, po odpoczynku we 
Francji-uczestniczyć będzie w. mię­
dzynarodowym kongresie history­
ków w Warszawie.

Kolonie letnie Akcji KntoBtMeJ w Łodzi.
Komitet kolonij letnich A cji ’ 

Katolickiej w Łodzi, dzięki w el- ) 
kiej pomocy ze strony J. E. -\s, 

! Biskupa Dr. W. Tymienieckiego, 
I wysłał w b. r. 1257 dzieci szkol- 
! nych na wywczasy wakacyjne.

Młodzież przebywa na wsi po czte­
ry tygodnie. Chłopcy zamieszkują 
na kolonjach letnich w Domu Mi­
syjnym pod Zduńską Wolą, opie-

I ziemia možno płotli
zaległości podatkowe.

kę nad nimi roztaczają księża orjo- 
niści, dziewczęta zaś w domu wy­
poczynkowym w Kazimierzu pod 
opieką ss. urszulanek oraz w Do­
mu Letniskowym nad Wartą pod 
Sieradzem pod opieką ss. salezjanek.

Dzieci potrzebujące obok wy­
poczynku kuracji specjalnej zosta­
ły umieszczone w Domu Zdrowia 
„Juvenas“ pod Łagiewnikami — 
pod opieką ss. urszulanek. Mło­
dzież wysłana na kolonje letnie 
pochodzi ze sfer bezrobotnych i 
najbiedniejszych.

Rektor stah taił. « Nim
sprzeniewierzył 86 tys. marek,

W Królewcu rozpoczął się nie. 
zwykły proces przeciwko długo­
letniemu rektorowi Wyższej Szkoły 
Handlowej dr. Schackowi, oskarżo. 
nemu o sprzeniewierzenie pienię, 
dzy szkolnych i społecznych oraz 
kilkanaście oszustw na łączną su 
mę 86 000 mk. Jak wykazało 
śledztwo, dr. Schack był poważnie 
zadłużony już w początkach swej 
karjery nauczycielskiej, a pozateai 
kupił sobie kosztowne auto, kt<5. 
rem urządzał wycieczki zagranicę.

W uzupełnieniu wiadomości o 
rozłożeniu na raty względnie na­
wet odpisaniu pewnych zaległości © oUronie nKoimttwn lintollcliieeo o Hiszpanii.
podatkowych, dowiadujemy się, że 
przewidywane jest także ułatwianie, 
polegające na przejmowaniu przez 
państwo względnie związki komu­
nalne gruntów zarówno ornych, jak 
i parcel budowlanych.

Obecnie ministerstwa zaintere* 
sowane opracowują projekty odpo­
wiednich ustaw, względnie rozpo­
rządzeń, przyczem liczyć się należy 
z tem, iż prace nad projektami po­
trwają do końca sierpnia.

Ciekawe, czy na tę koncepcję 
pójdą sfery rolnicze?

Na akcję i«
Z inicjatywy posłów ze stron­

nictwa agrarnego w ciągu kilku 
dni zaledwie utworzyło się towa­
rzystwo akcyjne z kapitałem 15 
miljonów pesetów, którego celem 
jest zakładanie we wszystkich pro 
wincjach Hiszpanji katolickich szkół 

I początkowych i średnich. Szkoły 
[ te mają przejąć funkcję zakładów 

wychowawczych, kierowanych przez
I członków zgromadzeń religijnych, 
j którym uchwalona niedawno usta- 

eie reakcja.
wa zabrania pracy w szkolnictwie 
od października r. b

Niezwykle szybkie ukonstytuo­
wanie się wspomnianego towarzy­
stwa jest nowym dowodem wzro­
stu społecznych sił katolickich w 
Hiszpanji.

WaiSHwa Miii! Milffifflń 

dla 2,500 bezdomnych,

Echo groźnego pożaru w Maroku.
Ogień pochłonął 30 tysięcy hektarów łąk. Około 25 miljo­

nów franków strat.

Magistrat m. Warszawy przeka­
zał komisji budżetowej projekt bu- 
dowy pomieszczeń dla 2 500 rodzin 
bezdomnych. Budowa tych po­
mieszczeń ma być ukończona na 
jesieni b. r.

Olbrzymi pożar w Maroku stra | 
wił wysuszone łąki na przestrzeni ; 
30.000 ha., pochłaniając jedno- I 
cześnie wielką ilość zabudowań ! 
gospodarczych francuskich i arab- ■ 
skich.

Według tymczasowych obliczeń, 
w tej żywiołowej katastrofie, któ 
rej nie można było zapobiec żad- 
nemi środkami, zginęło przeszło 
20 osób, a ponad 100 ciężko po- | 
parzonych odwieziono do szpitali i 
Fezu i Meknesu. ;

Nie można było nawiązać kon- i 
taktu.ani telefonicznie, ani Jelegra- i 
ficznie z miejscowościami, objęte'- j 
mi pożarem, wskutek uszkodzenia | 

wszystkich przewodów. Według 
prowizorycznych obliczeń straty 
wynoszą przeszło 25 miljonów fr. 
Ogień strawił cały okręg tak zwa­
ny Charb.

„Dla doDra Europy”?
Mussolini wystosował na ręce 

ministra spraw zagranicznych Rze­
szy. von Neuratha, depeszę, w któ­
rej, dziękując za otrzymane od 
Neuratha i prezydenta Hindenbur- 
ga gratulacje z okazji paktu 4-ech, 
wyraża życzenie, ażeby umowa o- 
kazała się korzystną dla dobra 
Europy.

BltaOlitWîlii! taiuj Mig
Niektóre uzdrowiska w Polsce, 

wprowadzając t. zw. ryczałtowe ta­
nie sezony, zamierzały objąć w 
ryczałcie także pomoc lekarską, 
oddając ją w ręce jednego lekarza.

Zarząd Izby lekarskiej w Kra­
kowie wystąpił przeciwko takiemu 
monopolizowaniu pomocy lekar­
skiej, godząc się jednak, ze wzglę­
du na ciężkie położenie gospodar­
cze społeczeństwa, na umieszcze­
nie w ryczałcie 1 - 2 porad le­
karskich, przy zachowaniu wolnego 
wyboru lekarzy.
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Synowie czarta.
Niepodobna tu nie wtrącić uwagi, że byłoby to możliwe jedy­

nie pod warunkiem zerwania ze schyzmą zarówno przez Rosję, 
jak i prawosławne państwa bałkańskie. W razie utrzymania schy- 
zmy, sprzymierzonej z caratem, Rosja nie poprzestałaby na speł­
nieniu się pseudo-słowianofilskiego marzenia, któremu wyraz dał 
Puszkin, o zlaniu się strumieni słowiańskich w morzu rosyjskiem, 
oraz na zdobyciu Carogrodu z cieśninami, łączącemi morze Czarne 
ze Sródziemnem. Byłby to zaś tryumf schyzmy i prześladowczego 
caratu. Nie dopuściła do tego Opatrzność, posługując się, jak 
zwykle, potęgą piekieł, działającą przez swoją ekspozyturę żydow­
ską, sprzymierzoną z nowopogaństwem mocarstw europejskich.

Jest to dość dziwne ze strony Dikisa, że się z tem nie pora­
chował, on, który wszak, jak zobaczymy w dalszym ciągu, zdaje 
sobie sprawę z prymatu nietylko dogmatycznego, ale i moralnego, 
katolicyzmu wśród wyznań chrześcijańskich, owszem, z jego praw­
dziwości wyłącznej. Dlatego skłonni jesteśmy przypisać będące 
w mowie, wróżebne przypuszczenie historiozoficzne Dikisa autor­
skiej sugestji Rodjonowa, jako wyznawcy prawosławia.

Żeby do takiego tryumfu Rosji nie dopuścić—ciągnie Dikis— 
Izrael wytężył cały swój genjusz i nacisnął wszystkie sprężyny 
czynników światowych.

— I cóż? — tryumfuje. — Zwycięską w polu Rosję myśmy 
wywrócili, jak domek karciany, wybuchem wewnętrznym, nie prze­
lawszy ni jednej kropli krwi żydowskiej. Czysta robota! I gdybyś 
pan widział, cośmy tam mieli!—złapał się za głowę. — Zdobyliśmy 
w Rosji takie niezliczone bogactwa, takie skarby, jakich, mówiąc 
otwarcie, po wyczerpującej wojnie, powszechnych nieporządków 
i rozgromów przy idjotycznym rządzie Tymczasowym i przy nabi­
tym durniu Kiereńskim, daj mu Bóg wiele lat zdrowia! — nam się 
i nie śniło...

Ale jeżeli, jak rzekł Mędrzec biblijny: „pecuniae obediunt 
omnia“ — „pieniądzom wszystko jest posłuszne“, to trzeba ich 
umieć użyć. Prasa jest któremś tam mocarstwem. Więc Dikis 
przechodzi do wielkiej sprawy prasowej.

Izrael miał zawsze moc pieniędzy, a jednak był w pogardzie 
powszechnej i wpływy jego światowe były nikłe, dopóki nie wziął 
w swe ręce prasy światowej. Na jej znaczenie, jako broń wszech- 
kruszącą i podbójczą, otworzył oczy Izraela najgenjalniejszy z gen­
ialnych nacjonalista żydowski Adolf (ściśle: Icek Aaron) Cremíeux, 
współtwórca panjudaistycznej Alliance Israélite Universelle i zara­
zem członek francuskiej obrony narodowej w roku 1870. Genjuat 
oczywisty! O ile goje — osły.

— Wówczas — zachwyca się Dikis — po całym naszym fron­
cie światowym poszło hasło, żeby za wszelką cenę wyrwać gojom 
jaknajwięcej ich prasy i zakładać, gdzie tylko się da, nowe dzien­
niki i czasopisma drukarnie, księgarnie, składy i t. p., gdyż takie 
przedsiębiorstwa handlowe, prócz korzyści ideowych i politycznych 
przynoszą olbrzymie dochody. Ta druga okoliczność szczególnie 
pociągnęła nasze serca żydowskie, zawsze łapczywe na wszelakie 
zyski. 1 cóż? Rzeczywistość nietylko usprawiedliwiła nasze pło­
mienne nadzieje, ale i przewyższyła najśmielsze oczekiwania. Pre 
sa, przynosząc kolosalne dochody, wyciągnęła Izraela z poniżaj«- 
cego gheta, wysunęła go w rzędy panujących i uczyniła na«« 
bezimienne słowo naprzód ważkiem, a w naszej epoce już bei- 
apelacyjnie rozstrzygającem. Przez jakieś pół wieku my, żydzi, 
chwyciliśmy w swoje ręce dobrą połowę tej światowej katedry - 
prasy, a do początku Wielkiej wojny władaliśmy już, ni mniej ri 
więcej, jak 90 jej procentem. Innemi słowy, na wszystkich krań­
cach ziemi zdusiliśmy prasę gojowską. W chórze naszych głosów, 
podobnych do gromu, udziałem jej pozostało piszczeć, jak wpół- 
zadeptane kurczę, albo, wziąwszy pod się ogonek, szczekać z pod 
wrót, jak przeziębiony piesek. Na tym, jednym z głównych, fron­
de, my pełnem prawem możemy święcić swoje wspaniałe zwycię­
stwo. Tu my — króle i rozkazodawcy!

(C.d.n.).
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Uwagi o kartelach.
Od p. inż. Ané. Michalskiego, pre* 

z.csa l-sťwa 1 echniczncpo w Płocku 
otrzymaliśmy następujące uvzagi o kar« 
iclach z prośbą O umieszczenie.

Kapitalizm nie znosi wtrąca­
nia się państwowej administracji 
w czasach pokoju. Podczas woj­
ny lub rewolucji krótkotrwałe 
konieczne zarządzenia władz pań 
stwowych gwałcą kapitalizm. Je­
żeli ma trwać taki stan w dal­
szym ciągu, to ustrój kapitali­
styczny bierze w łeb z ręki włas­
nej. Spadkobierczy nowy ustrój, 
który musi się wyłonić, otrzyma 
ruinę, zamiast przejąć kapitały 
dla dalszego użytkowania dla no­
wego społeczeństwa.

Państwo może bezkarnie re­
gulować nadbudówkę kapitali­
styczną, jaką są kartele, 1 po­
winno kontrolować i rządzić tym 
tworem, jeżeli chce posiadać 
źródła podatkowe dla potrzeb 
państwa. . V/ przeciwnym razie 
ten twór (kartele) ma wolną rę­
kę do pobierania cen, zawiera­
jących, oprócz pokrycia kosztów 
1 zysku słusznego, jeszcze wy­
zysk, wynikający z monopoli­
stycznego położenia karteli, któ­
re wyłączają wszelką konkuren­
cję kapitalistyczną normalną.

Ini. Antoni Michalski. 

Straszne obliczenia Wn ministra, ifajaiekszy męczennik Kościoła
Belgijski minister Crokaert, 

który doniedawna był ministrem 
spraw wojskowych, przedstawił 
na łamach prasy straszne wnio­
ski jakie wysnuł w czasie swej 
pracy na stanowisku ministra 
wojny w Belgji.

W roku 1918-pisze on naj­
potężniejsze samoloty niszczy­
cielskie bardzo rzadko mogły z 
sobą zabrać 400 kg. bomb, a 
wiemy, jak straszne były mimo 
tego skutki bombardowania. 
Tymczasem w okresie, kiedy by­
łem ministrem spraw wojskowych, 
„biedne“ i „rozbrojone“ Niemcy 
posiadały Junkersy typu G. 38, 
które mogą zabrać z sobą 5.000 
kg. bomb. W czasie wielkiej 
wojny znaliśmy okropne skutki 
bomb jednokilowych, których 
żar dochodził do 2.000 a nawet 
3.000 stopni. Dziś dwadzieścia 
Junkersów potrafi zabrać z so­
bą 100.000 takich bomb i to 
najzupełniej wystarczy dla zu­
pełnego spalenia dużego miasta. 
Lecz co teraz znaczy 20 samo­
lotów.

Generał Balbo z eskadrą 24 
samolotów przeleciał w locie tu­
rystycznym nad Oceanem i dla­
tego też w przyszłej wojnie bę­
dzie się operować napadem 200, 
a nawet więcej samolotów. To 
będzie lot śmierci, bowiem po­
dobna eskadra może zabrać z 
sobą miljon bomb pożarowych, 
czyli że prawdziwe piekło spa­
dające z góry.

Obliczając matematycznie, ile 
potrzeba gazu w celu wytrucia 
wszystkiego, co się znajduje na 
przestrzeni jednego kilometra 
kwadratowego dojdziemy do 
wniosku, iż w tym celu trzeba 
zużyć od 9 do 40 tonn gazów, 
czyli średnia 25 tonn. Ażeby 
więc zatruć zupełnie Paryż, 
liczący 100 km. kwadratowych 
potrzebnych jest 500 samolotów 
niemieckich typu Junkers G. 38,

względnie 250 samolotów typu 
D. O. X., z których każgy jest ' 
stanie zabrać z sobą 10.000 kp. 
bomb gazowych.

Na początek 200 tys.
Od dn. 1 b. m. w Niemczech 

działa ustawa, na mocy której 
cudzoziemcy, przebywający w 
tym kraju i zarabiający mniej niż 
700 marek miesięcznie, muszą 
uzyskiwać pozwolenie na konty­
nuowanie swojej pracy.

Ta ustawa, według twierdze­
nia żydów, wydana została w celu 
usunięcia z kraju dużej ilości 
żydów, obcych obywateli.

„Hajnt“ z 7 b. m. umieszczając 
korespondencję z Niemiec, po­
święconą skutkom różnych za­
rządzeń rządu Hitlera, pisze:

„1. VII. Rząd Hitlera postano­
wił wydalić 40000 polskich żydów. 
W ten sposób niszczycielski po­
chód barbarzyńców po 3 mie­
siącach osiągnął swój najwyższy 
punkt. Nie możemy milczeć i nie 
wotno nam mijczeć.“

A zatem sami żydzi przyznają 
że od 1 b. m. spłynąć miała do 
Polski fala 40,000 żydów. Nie­
wątpliwie, chodzi tu o ojców ro­
dzin, jako tych, którzy zarabiają. 
Jeżeli weźmie się pod uwagę, że 
żydzi sami zazwyczaj obliczają 
swoją rodzinę na 5 osób, wyni­
ka, że po 1 b.m. do Polski wpły­
nąć może około 200.000 żydów.

Ale to jest tylko początek.

Jest nim Polak, a w
Trzeba to już nie po raz pierw­

szy stwierdzić, że w swoich spra­
wach „umiemy“ milczeć „wzoro­
wo'. .Przywilej“ lichej propa­
gandy odnosi się i do... świętych 
polskich.

Oto np. gdy u nas milczy się 
uporczywie o 80-ej rocznicy bea­
tyfikacji błog. Andrzeja Roboli, 
frankfurcki dziennik katolicki 
„R. M. V.“ poświęca naszemu ro­
dakowi osobny artykuł ze zna­
komitym tytułem: „Największy 
Męczennik Kościoła'.

Oto jak pisze „R. M. V.”:
.Papież Pius XI nadał polskie­

mu Jezuicie, Andrzejowi Boboli, 
którego beatyfikacja odbyła się 
w r. 1853, wyróżniający go oso­
bliwie przydomek: „największego 
męczennika w Kościele'.

Następnie podaje dziennik nie­
miecki szczegółowy opis męczeń­
stwa Andrzeja Boboli (w dniu 16 
maja 1657 r.). Było to istotnie 
niespotykane w dziejach Kościoła 
męczeństwo... Kozacy zbili naj­
pierw Bobolę knutami wprost do 
nieprzytomności, następnie wlekli 
go (na miejsce stracenia) uwiąza­
nego do ogonów dwu koni. Na 
miejscu kaźui zdarli zeń skórę, 
ucięli mu nos, obcięli uszy, wy­
darli język, a potem szarpali zeń 
obcęgami duże kawałki ciała. 
Wkońcu powiesili go głową na 
dół i tak trzymali go aż wyzio­
nął ducha.

O materiały do monografii 
o ś. p. Ks. prał. Korzonkiewiczu.

Polsce o nim głucho.
Zwłoki zostały w Rosji aż do 

czasu wydania ich przez rząd so­
wiecki Papieżowi.

Obecnie Papież nosi się z za­
miarem oddania Polsce czcigod­
nych kości X. Boboli, by spoczęły 
nareszcie na rodzinnej ziemi.

Niezależnie od tej decyzji pa­
pieskiej toczą się poważne stara­
nia o kanonizację Boboli. Stara­
nia te podjęli głównie 00. Jezuici, 
delegując do nich jako swego peł­
nomocnika, ks. dyr. Jana Rostwo­
rowskiego T. J. Ks. Rostworowski 
jest już w posiadaniu bardzo cen­
nego materjału do kononizacji. 
Sprawy te jednak wymagają bar­
dzo żmudnych i długich prac 
przygotowawczych, e

kulis kraul i Iljin.
Przybył do Krynicy na odpo­

czynek miesięczny JE. ks arcybi­
skup Marmaggi, Nuncjusz Apo­
stolski w Warszawie w towarzy­
stwie swego sekretarza ks. prał. 
Rutkowskiego.

Sialu wm Mmjdi.
W wykonaniu nowej ustawy 

o służbie wojskowej wydane zo­
stało rozporządzenie, wprowa­
dzające nowy sposób rejestro­
wania poborowych. Dotychczas 
odbywała się rejestracja coro­
czna, obecnie będą wprowadza­
ne stale rejestry, do których 
każdy, po ukończeniu 18-tu lat, 
automatycznie będzie wpisywany.

Ma się ukazać w pierwszą rocz­
nicę śmierci ś. p. ks. prałata D ra 
Korzonkiewicza, (zmarłego 24 li­
stopada 1932) monografja, obej­
mująca całokształt, działalności 
kapłańskiej, obyw-atelskiej i pisar­
skiej tego wielce zasłużonego ka­
płana.

Praca wspomniana (zbiorowa), 
do której przyobiecali swe refera­
ty m. in. J. E. Ks. Arcybiskup 
Teodorowicz, J. M. ks. rektor Kon­
stanty Michalski i in., ma objąć 
dziesięć rozdziałów, naświetlają­
cych osobę zmarłego i ważniejsze 
dziedziny jego życia i pracy.

Listy, artykuły, recenzje i wszel­
kie inne materjały należy nadsy­
łać pod adresem: ks. red. dr. Mi­
chał Kordel, (Kraków, św. Marka 
10), który tą drogą ponawia swe

nawetndwokata„nalirał"
Przed sądem grodzkim w Ło­

dzi stanął we środę 20-letni W. 
Abramowicz, który dopuścił się 
defraudacji kikuset zł. Został 
on skazany za to na 3 miesiące 
więzienia. Abramowicz zgłosił 
apelację i zwrócił się do adw. 
Jeżewskiego, ofiarując honora­
rium 65 zł., wystawiając jako za­
płatę weksel z wystawienia Pin- 
kusa Gnata. Adwokat weksel

Okazało się jednak, że weksel 
był fałszywy, w związku z czem 
Abramowicz znalazł się ponow­
nie przed sądem.

Sąd skazał go na 6 miesięcy 
więzienia.

poprzednie prośby, skierowane 
osobiście, do różnych miast.

Termin nadsyłania materjalów 
do 15 września b. r.

Mii ..iwń" imliitj.
Policja wrocławska ogłosiła 

komunikat jakoby ubiegłej nocy 
nad kilku miastami na Śląsku 
niemieckim pojawiły się pono­
wnie samoloty „nieznanego po­
chodzenia“, z których rozrzuco­
no wielkie masy ulotek o treści 
wywrotowej.

Najwięcej tych ulotek miano 
znaleźć w Zgorzelicach i Nisie.

Komunikat twierdzi, że ulotki 
te są rzekomo podpisane przez 
zakonspirowany niemiecki „zwią­
zek antyfaszystowski..

Post juź opuścił 
kontynent azjatycki.
Lotnik amerykański Post 

odleciał z Chabarowska do No­
me na Alasce.

Z krzyżem na ramieniu
szedł do Rzymu.

Nasza Straż Graniczna zatrzy­
mała na granicy polsko-litewskiej 
Litwina, niosącego olbrzymi krzyż 
na ramieniu. Zapytany dokąd idzie, 
oświadczył, że wyruszył z Kowna 
i idzie do Rzymu na Kok Jubileu­
szowy, by uzyskać odpuszczenie 
grzechów.

Kuj aiijd ijtij im nm.
Według sprawozdania Kas Cho­

rych z działalności za rok ubiegły, 
świadczenia Kas wynosiły w ciągu 
roku 154 miliony złotych, z czego 
na zasiłki przypada 33 miljony, 
na świadczenia zaś lecznicze 121 
miljonów, w tern leczenie w szpi­
talach i innych zakładach koszto­
wało 32 miljony złotych.

Mura Mtti-M Mn
W Warszawie wyznaczono pierw­

szą kobietę na stanowisko sędziego 
śledczego.

Pierwszym sędzią śledczym ko­
bietą jest p. Regina Brzozowska 
asesorka sądowa.

Objęła ona rewir śledczy dla 
Spraw prasowych.

Plany kanału panamsklego

o reioth JopoficzykAu.
Jak donoszą z Colon (Pana* 

maj, wykryto tam aferę szpie­
gowską. Amerykański kapral 
Osman wydał Japończykowi Ta- 
hara tajne akty i plany, odno­
szące się do obwarowania ka­
nału panamsklego. Tahara wy­
piera się wszystkiego. W dniu 
2 sierpnia zbierze się w tej spra­
wie sąd wojenny. Japonja działa 
gdzie tylko, mole.
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Wydzierżawienie dochodu Kasy Miejskiej m. Płocka z opłat rogatkowych.
Warunki Licytacyjne 

na wydzierżawienie dochodu Kasy 
Miejskiej m. Płocka z opłat 

rogatkowych.
§ I-

Wpływy z opłat rogatkowych 
m. Płocka oddane będą w dzier­
żawę na jeden rok poczynając od

dnia 10.V1II 1933 roku do dnia
10.VIII 1934 r.

§ 2.
Przetarg na wydzierżawienie 

prawa poboru opłat rogatkowych 
odbędzie się w Ratuszu m. Płocka 
oddzielnie na poszczególne rogatki 
na mocy zapieczętowanych ofert 
piśmiennych od roczne) sumy 
dzierżawnej, a mianowicie: 

Rogatka Dobrzyńska od sumy zł. 15.085,83
, Płońska » „ „ 11.653,56
„ Warszawska „ , „ 10.027,94
„ Radziwska , » 9.392,60

18.705,83

§ 3-
Reflektanci w dniu przetargu 

winni złożyć oferty zapieczętowa­
ne wraz z kwitem Kasy Miejskiej 
na wpłacone wadjum w gotówce 
lub papierach pupilarnych w wy­
sokości ó70 minimalnej sumy li­
cytacyjnej.

Zarządowi Miasta przysługuje 
prawo urządzenia przetargu ust­
nego in plus od sumy najwyższej 
oferty na każdą rogatkę oddzielnie, 
prawo wyboru oferenta bez wzglę­
du na sumę oraz prawo pozosta­
wienia rogatek we własnym Za­
rządzie.

§ 4.
Oferty przyjmowane będą przez 

Kierownika Wydziału Finansowo- 
Podatkowego w Ratuszu Miasta 
pokój Nr. 9 do dnia 31 lipca 1933 
roku w godzinach urzędowych.

Oferty, składane po tym termi­
nie uwzględniane nie będą.

Następnego zaś dnia o godzi­
nie 12-ej w południe zostanie ogło­
szony wynik przetargu, ewentual­
nie będzie przeprowadzony przetarg 
ustny.

§ 5.
Z wadjum reflektantów, któ­

rych oferty zostaną przyjęte, za­
trzymane będzie w Kasie Miejskiej 
wpłacone wadjum licytacyjne w 
wysokości 5°/0, jako kaucja na 
zabezpieczenie wykonania warun­
ków kontraktu. Inne wad ja, 
wpłacone przez innych reflektan­
tów, będą zaraz po skończeniu 
przetargu, zwrócone o ile oferent 
nie utrzyma się przy przetargu.

§ 6-
Dzierżawca będzie miał prawo 

pobierać opłaty rogatkowe od przy­
jeżdżających do miasta w/g sta­
wek, ustalonych statutem, uchwa­
lonym przez Radę Miejską w dniu 
14-go lutego 1933 r. i zatwierdzo­
nym przez Urząd Wojewódzki w 
dniu 7 lipca 1933 roku, a miano­
wicie:

STATUT 
opłaty rogatkowej, pobieranej na 
rzecz Kasy Miejskiej m. Płocka.

§ a
Na zasadzie art. 21 p. 4 ordy­

nacji miejskiej z dnia 4 lutego 
1919 r. i art. 27 ustawy o uregu­
lowaniu finansów komunalnych 
z dnia 11 sierpnia 1923 roku 
(Dz. U. R. P. Nr. 94, poz. 747), 
oraz istniejącego przywileju nada­
nego miastu jeszcze przed rokiem 
1855 (postanowienie Rady Admi­
nistracyjnej Królestwa z dnia 31 
marca/1.2 kwietnia 1855 roku — 
Tom 49 149 Dziennika Praw z 
1855 roku o zwiększeniu opłat 
rogatkowych w mieście Płocku,) 
Rada Miejska m. Płocka uchwała 
pobór na rzecz Kasy Miejskiej 
specjalnych oplat rogatkowych od 
wszystkich wjeżdżających do mia­
sta pojazdów, wozów oraz wpro­

wadzanych koni, bydła, trzody 
chlewnej i t. p.

§ b
Opłaty rogatkowe pobiera się 

przy rogatkach: Bielskiej, Dobrzyń­
skiej, Warszawskiej, Płońskiej, 
przy Moście lub innej dzielnicy 
miasta, jeżeli zajdzie tego po­
trzeba.

§ «
Opłatę ustanawia się jak poni­

żej:
a) od konia 20 gr.:
b) od wozu 30 gr.:
c) od karety lub powozu, nie 

wyłączając karetek pasażerskich 
70 gr.

d) od bryczki 30 gr.
§ d

Na każdą wpłaconą sumę po­
borca obowiązany jest wydać od­
powiedni kwit, który winien być 
przechowywany dla kontroli przez 
cały dzień pobytu w mieście.

§ e
Od opłat rogatkowych wolne są:
a) podwody, wyznaczone dla 

władz wojskowych i cywilnych 
oraz podwody wypełniające obo­
wiązki szarwarkowe, za okazaniem 
odpowiednich zaświadczeń;

b) osoby posiadające legityma­
cje o zwolnieniu ich od opłat 
przez Magistrat, do których w 
pierwszym rzędzie należą obywa­
tele miejscy, mieszkający za ro­
gatkami miasta;

c) pojazdy i zwierzęta, stano­
wiące własność osób i przedsię­
biorstw prywatnych, dostawiają­
cych materjał do budowy i utrzy­
mania dróg publicznych, dokony­
wanego we własnym zarządzie 
przez władze państwowe i samo­
rządowe, i posiadających stoso­
wne zaświadczenia zarządów dro­
gowych;

d) pojazdy, gdy powożący je- 
dzie po księdza do chorego, przed­
stawi zaświadczenie od lekarza 
płockiego, że jechał z chorym, lub 
po lekarza do chorego;

e) wozy z cegłą i budulcem 
przez rogatkę na moście za okaza- 
zaniem odpowiednich zaświad­
czeń;

f) sztuki zwierząt przewożone 
na wozach, posiadających legity­
macje na bezpłatny przejazd przez 
rogatki;

g) pojazdy, wracające z dwor­
ca kolejowego za okazaniem kwitu 
na opłatę rogatkowego, otrzyma­
nego przy wjeżdzie do miasta 
z datą tegoż dnia;

h) wszelkie pojazdy z tytułu 
wykonywania czynności o charak­
terze społecznym gmin samorzą­
dowych za okazaniem odpowied­
nich zaświadczeń;

i) oraz pojazdy, opłacające na­
leżność ryczałtem, ustaloną przez 
Magistrat.

Winni nieutaczenia opłaty ro­
gatkowej podlegać b<jdą karom na 
mocy art. 62-86 ustawy z dnia

Bielska

11.VIII-1923  r. (Dz. U. R. P. Xs 94, 
poz. 747) i przy uwzględnieniu po 
stanowień Rozporządzenia Prezy­
denta Rzeczypospolitej z dnia 
17.V-27 r. (Dz/Ust. -Ve 4G, poz. 4q1 ).

§ S-
Statut niniejszy uzyskuje moc 

od dnia 1 kwietnia 1933 roku, po 
zatwierdzeniu przez Władze Nad­
zorcze i po ogłoszeniu go w sposób 
w Magistracie miasta Płocka przy­
jęty.

Prezydent
(—) A- Ostaszewski.

Kierownik Wydziału 
Finans-*Poda£k.

(—) Z. Zaleski.

§ 7-
Ustalona tenuta dzierżawna 

uiszczona będzie co tydzień zgóry 
w każdą sobotę do godziny 12-ej, 
o ile zaś w sobotę wypadnie dzień 
świąteczny, wówczas rozrachunek 
musi nastąpić w przeddzień do 
godz. 1-ej po południu. W razie 
niewplacenia tenuty dzierżawnej 
w terminie, Zarząd Miejski miasta 
Płocka ma prawo rozwiązać umo­
wę bez pozostawienia w zwłoce, 
przyczem kaucja dzierżawcy prze­
pada. zaś na rogatce Zarząd Miej­
ski m. Płocka stawia swoich lu 
dzi do pobierania opłat na rzecz 
Kasy Miejskiej, lub też może ogło­
sić nowy przetarg na tę rogatkę.

§ 8.
Dzierżawca nie ma prawa po­

bierania opłat wyższych ponad 
stawki, przewidziane w statucie.

W razie ujawnienia nadużyć 
(przekroczeń) w tym względzie, 
dzierżawca będzie pociągnięty do 
odpowiedzialności sądowej.

§ 9.
Gdyby w czasie trwania dzier­

żawy zaszły zmiany w stawkach 
statutowych, a mianowicie w ra­
zie zmniejszenia stawek winien 
procentowo Zarząd Miejski miasta 
Płocka zniżyć tenutę dzierżawną, 
a w razie podniesienia stawek, 
dzierżawca obowiązany zwiększyć 
również procentowo stawki dzier­
żawne, opierając się na frekwencji 
ustalonej w okresie 1932 '33 r. w/g 
odnośnych miesięcy.

§ 1Ó.
Gdyby w czasie trwania dzier­

żawy oplaty rogatkowe zostały 
zniesione, wymówienie jednomie­
sięczne obowiązuje Zarząd Miejski 
m. Płocka, a dzierżawca z lego 
tytułu nie może rościć żadnych 
pretensyj.

§ 11.
Dzierżawca nie ma prawa prze­

kazywać swych praw odnośnie 
niniejszej dzierżawy osobom trze­
cim bez pisemnej zgody Zarządu 
Miejskiego m. Płocka.

Na wypadek śmierci dzierżaw­
cy, sukcesorom jego przysługuje 
prawo zatrzymania dzierżawy ińb 
zrzeczenia się jej, zawiadamiając 
o tem Zarząd Miejski m. Płocka 
przynajmniej w ciągu 2-ch mie- 
sięcy od dnia śmierci dzierżawcy.

S 12.
Istniejące obecnie lokale dla po­

borców opłat Zarząd Miejski m. 
Płocka oddaje bezpłatnie do użyt­
ku dzierżawcy na cały czas trwa­
niu umowy, wzamian za co dzier­
żawca obowiązany utrzymać lokal 
w należytym stanie i wykonywać 
niezbędny remont tych lokali 
własnym kosztem, zaś po upływie 
terminu dzierżawy oddać je w po­
siadanie Zarządowi Miejskiemu m. 
Płocka w takim stanie, w jakim 
przyjął do użytku, co ustalone 

będzie przez specjalną Komisję y 
protokule zdawczo-odbiorczym.

§ H-
Kwitarjusze będą opieczętowy. 

wa.ne przez Zarząd Miejski miasta 
Płocka, grzbiety zaś będą zwraca-' 
ne do biura Zarządu celem ewi­
dencji. Kontrolę na rogatkach 
zastrzega sobie Zarząd Miasta.

§ 14.
Koszta opłaty stemplowej, zwią­

zane z niniejszą umową, jak rów­
nież wynikłe z tytułu tej dzierża­
wy podatki państwowe ponosi 
dzierżawca.

Prezydent

(—) A. Ostaszewski.
Kierownik Wydziału

I inans.’Podatk.
(—) Z. Zaleski. (A).

Szerokie
ministra sprawiedliwości 

w zakresie obsady rejentów.
Ministerstwo Sprawiedliwości 

przekazało do Prezydjum Rady 
Ministrów projekt nowego prawa 
notarjalnego, który przewiduje 
specjalne uprawnienia dla ministra 
sprawiedliwości na okres przej­
ściowy. Minister będzie miał 
prawo przenosić rejentów z jednej 
miejscowości do drugiej i bez ich 
zgody zwalniać ich z zajmowanych 
stanowisk. Na przyszłość rejen­
tami mają być mianowani tylko 
prawnicy, którzy ukończyli wyższe 
studja, odbyli odpowiednią apli­
kację notarjalną i złożyli przepi­
sany egzamin po odbyciu aplikacji.

Jeszcze o ulgach podatkowych.
W sprawie nowych ulg podat­

kowych donoszą z kół rządowych, 
że prace nad przygotowaniem roz­
porządzeń i dekretów potrwają do 
końca sierpnia. Prócz szczegółów, 
które już podaliśmy, przewidziane 
jest umorzenie wszystkich odse­
tek i kar za zwłokę do 1 wrze­
śnia b. r. Przy zaległościach, roz­
łożonych na trzy lata, mają być 
przyznawane płatnikom pewne bo­
nifikaty. Przyznawanie ulg ma być 
jednak ściśle związane z punktu­
alną płatnością podatków bieżą­
cych.

Palenie nóg 
ustaje

w ciągu jednej minuty.
O ile nogi Wae bolą I pieką—znajdzie* 
cio natychmiastową ulgę, zanurzając 
stopy w misce mocno nagrzanej wody, 

zawicrjaccj garáé

Soli do nóg Gasecklego.
Gdy roztwór solí tej przeniknie do 
por, momentalnie ustąpi męczący ból 
i pieczenie. Nabrzmienie zniknlel Za* 
palenie ustąpił Odcieki zmiękną. l.dfl* 
dzą się usunąć paznokciami. Ulgł>r 
swoboda ruchów, wygoda | to wszystko 
zdobyto w przeciągu jednej minuty.

Sól do nóg Gąseckiego, 
sprzedają apteki i okłady apteczne. 
Jeżeli nrii'Hzlo nie mają, żądajcie « »pro* 
wodzą, lub plszcie do na® (A. Gąaeckl 
Warszawa, ul Læazno Nr- 41), (o Wam 

przeólemy pocztą.
Przepis użycia nn opakowaniu.

We własnym Interesie żądajcie pt^ 
zakupie oryginalnej soli do nóg âglOO” 
kfoflO. gdyż jest skuteczna 1 tonhi,

Sól do nóg Gąteoklegot posiada przyn 
jemny orzofwlaj^oy zapach éwleiaj tomy*

D32C
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Stan rzemiosła w Płocku

I KKOHIKfl MIEJSKA PŁOCKA
kalendarzyk.

Dili.
3 lip.-..—6 Ziel. Ś».-.

T emperatura

Wiadomości potoczne
r?e-

H Z

CZY (MCEtt BYĆ PI

GŁOS MAZOWIBCK I“—22 lipca 1933.

W grupie rzemiosł odzieżowych 
i pokrewnych znajduje się:

Dajmy wszyscy, ile kto 
O nędzę wyjątkową tu

Razem w tej grupie 70 rzemieśl­
ników, z czego 25 żydów, czyli 
około 36 procent.

A jak przedstawia się stan licz­
bowy rzemiosł w Płocku obecnie? 
Stronę materjalną zostawimy nara- 
zie na boku, znane jest bowiem 
naogół ciężkie ich położenie. Licz­
by, które wykażemy, odnoszą się 
do rzemieślników, pracujących sa­
modzielnie, na własną rękę, cho­
ciaż, co podkreślamy z całą do­
kładnością, określić to bardzo trud­
no, zbyt chwiejne i zmienne są gra­
nice, dzielące samodzielnych i nie­
samodzielnych. Cyfry nasze są 
źródłowe i najbardziej zbliżone do 
rzeczywistości.

Zaczniemy od rzemiosł budow­
lanych, których Płock posiada:

t.lci od yodz. 8—9,

Kino „Nowości"

Razem w tej grupie 77 rzemieśl­
ników, z czego 36 żydów, czyli 
przeszło połowę.

Grupa rzemiosł precyzyjnych 
liczy:

Widzimy z tych cyfr, że rze­
miosła w Płocku są orzerażająco 
zażydzone, a mianowicie: w grupie 
budowlanej, gdzie jest potrzebny 
naogół duży wysiłek mięśni, naj­
mniej stosunkowo żydów, gdyż 28%, 
w grupie drzewnej—36%, w meta­
lowej—50%, w precyzyjnej—99%, 
odzieżowej — 54%, spożywczej — 
64%, w różnych—69%.

Są to cyfry bardzo wymowne. 
Warto nad temi cyframi się zasta­
nowić.

Uwagę zwrócić należy zwłasz­
cza na takie zawody jak: fryzjer- 
stwo, cholewkarstwo i kamasz- 
nictwo, krawiectwo, ślusarstwo, ze- 
garmistrzostwo, blacharstwo, a na­
wet piekarstwo.

Garncarstwo i ślusarstwo 
wlane w Płocku przed wojną znaj­
dowało się w stanie upadku, szew- 
ctwo i stolarstwo-w stanie pomyśl­
nego rozwoju.

W czasie wojny światowej rze­
miosła naogół znacznie podupadły, 
ilość rzemieślników zmniejsza się 
mniej więcej o 15 proc., zwiększa 
się natomiast w związku z przeby­
waniem po miastach dużych ilości 
wojsk —liczba fryzjerów i zegar­
mistrzów. V/ Płocku naprzykład 
przybyło w tym czasie 10 fryzjerów 
i 4 zegarmistrzów, wszyscy żydzi.

UMMii Miii miMo. 
miasta Płocica.

Z polecenia p. Wojewody war­
szawskiego zlikwidowany został 
tabor miejski m. Płocka. Personel 
taborowy w liczbie 9 osób otrzy­
mał wymówienie pracy. 9 rodzin 
powiększy liczbę bezrobotnych.

Likwidacja taboru nastąpiła ze 
względów oszczędnościowych.

Muzeum Mazowsza Płockiego 
wobeo feryj letnich — nieczynne.

Muzeum Diecezjalne

Razem w tej grupie 
mieślników, w czem 69 
jest około 64 proc.

W grupie rzemiosł różnych li­
czy Płock:

B i b 1 j o t e k i
Sbljoteka Parafjalna I Czytalnla (Dobrzyń- 
oka 3) oiwurta codzienni« o<ł yodz.

Nie do łatwych rzeczy należy 
ścisłe ustalenie i zobrazowanie stanu 
rzemiosł w poszególnych ośrodkach, 
czy określonych terytorjach, zwla 
szcza jeżeli chodzi o porównanie 
liczb obecnych z dawniejszymi. 
Naprzykład badała tę kwestję Ko­
misja do Zbadania Stanu i Potrzeb 
Rzemiosł w Królewstwie Polskiem, 
wyłoniona w 1917 r. przez Sekcję 
Rzemieślniczą Warszawskiego Tow. 
Popierania Drobnego Przemysłu 
i lladlu i mimo przyjazdu do Płoc­
ka specjalnej delegacji i wysłania 
kwestjonarjuszy, nie ustalono przed­
wojennych liczb, dotyczących naj- 

i liczniejszych w naszym mieście rze- 
I mios), jak stolarstwa, krawiectwa 

i szewetwa.
Wedle obliczeń tej Komisji było 

w Płocku przed wojną światową 
bez uczniów, pomocników i pracują­
cych w fabrykach oraz bez stolarzy, 
krawców i szewców 699 rzemieśl- 

I ników, z czego 458 chrześcijan 
i i 241 żydów, czyli przeszło 34 proc.

Na poszczególne grupy zawo­
dowe przypadlo:

Poradnia Przeciwalkoholowa
polskiego J-lwa I lyt-ierńczrieuo otwarta

Razem w tej grupie 
mieślników, z czego 258 żydów, 
czyli przeszło 54 proc.

W grupie rzemiosł spożyw­
czych liczy Płock:

uregulowana, położono przytem no­
wy bruk i podsypano ścieżki po 
bokach Przyczyniło się to w znacz­
nym stopniu do nadania cmenta 
rzowi miłych cech miejsca, o któ 
rego przyzwoity wygląd ktoś dba.

Pt Dancing. Dziś o godzinie 
9 wieczorem w salonach Hotelu 
Warszawskiego odbędzie się dan­
cing, orgsnizowany przez Okręgo­
we Koło Ziemianek.

~ Kiedy największy ruch... 
Są pewne przepisy, które regulują 
utrzymywanie porządku na ulicach 
i pbcach publicznych. Niejedno­
krotnie już na to zwracaliśmy uwa­
gę. Nie wszyscy jednak zaintere­
sowani stosują się do tych przepi­
sów. Ulice czy place zamiata się 
bardzo często nie rano lub wieczo­
rem, lecz podczas dnia, kiedy na 
ulicy jest największy ruch. A na- 
domiar złego, zamiata się bez po­
lewania.

Sprawą tą powinny się wreszcie 
żywiej zainteresować czynniki po­
rządku publicznego.

rf „Wampir“ z pod Łowi­
cza pochodzi podobno z Płoc­
ka. Prasa donosi, że aresztowany 
we Włocławku Tadeusz Ensztajn, 
zawodowy włóczęga, w którym roz­
poznano poszukiwanego „wampira“ 
z pod Łowicza, pochodzi z Płocka. 
Ensztajn liczy lat 20.

Najwięcej zmartwienia 
w lecie panie domu mają z mu­
chami. Muchy w lecie stają się 
poprostu plagą. Różne są środki 
do tępienia much i wszelkiego ro­
bactwa. Skutecznym środkiem, a 
przytem bardzo tanim, jest wytwo­
rzony przez znanego w Płocku 
właściciela składu aptecznego, p. I. 
Sikorskiego, płyn do rozpylania 
p. t. „Karamuch“. Zastępuje on 
doskonale tego rodzaju środki za­
graniczne. Warto się przekonać. (7)

rr Siano i rzepak. Włady­
sławowi Dorobkowi z Radziwia nie­
znani sprawcy skradli z łąki siana 
wartości 10 złotych. Bronisławowi 
Nowakowskiemu (Jerozolimska 17) 
skradziono znów worek rzepaku 
wartości 40 złotych.

Obaj poszkodowani donieśli o 
tern policji, która wszczęła docho­
dzenie.

rr Pomór na drób. Docho­
dzą nas z miasta wiadomości, że 
zaczyna padać drób, zwłaszcza ku­
ry. Czyżby pomór? Władze sani­
tarne winny na to zwrócić uwagę 
i, jeżeli się okaże rzeczywiście po­
mór, poczynić odpowiednie kroki 
ostrożności.

. . O. T. O. i K. R. W Płoc­
ku odbyło się zebranie Rady Okrę­
gowego T wa Organizacyj i Kółek 
Rolniczych. Omówiono cały sze­
reg spraw organizacyjnych.

n Jutrzejsze zawody konne. 
Jak już donosiliśmy, w dniu ju­
trzejszym odbędą się w Płocku na 
placu koszarowym 4 p. s. k. kon­
kursy łnpiczne, organizowane z racji 
Okręgowej Wystawy Koni przez 
Koło Sportowe Oficerów 4 p. s. k. 
Program zawodów przewiduje trzy 
rwgi; z tych w pierwszym—lekkim 

mają prawo brać udział amazon- 
k' i jeźdźcy cywilni, w drugim— 
ciężkim-jeźdźcy cywilni oraz ofi­
cerowie, wreszcie w trzecim—cięż­
kim -oficerowie. Konkursy ze wglę- 
du na dużą ilość zapisanych koni 
zapowiadają się bardzo ciekawie. 
Początek o godz. 3-ciej po południu.

"ri Z cmentarza. Na nowym 
cmentarzu rzymsko-katolickim upo­
rządkowana została główna aleja 

przestrzeni od bramy aż do ko­
ścioła. Powierzchnia aleji została 

rr Na nędzę wyjątkową. Ju 
tro w niedzielę 23 b. m. na uli­
cach Płocka odbędzie się „Zna­
czek" na nędzę wyjątkową, urzą­
dzony przez Konferencję Męską 
św. Wincentego á Paulo. Cel tak 
szlachetny, że nikt chyba nie mi­
me puszki kwestarskiej, by nie do­
rzucić hojnego grosza na tych, któ 
rzy przez los są najbardziej upo­
śledzeni. r>-i— --------- •—
może, 
chodzi.

Dyżury lekarskie
iipca—iir- Kíiszensztejn, 1

Dyżury aptek
5cbo%i — linea— Betley, Kolegjaln

USUNĄĆ BEZ SIADU PIEGI 
PLAMY, WĄGRY OPALENIZNĘ 
i ZMARSZCZKI HATWARIY’ , 

: • wiec *
OŻYWAJ BtZRTtUOHtCO

: KatWu MrtAinaiwa 
..-mfiSl"

W grupie rzemiosł drzewnych 
posiada Płock:

cbrz.jl żyd.

bednarzy.................... 7 II -
koszykarzy.................... 1 il ~kołodziei.................... 7 1 1
powroźników .... 1 ! 2
tokarzy......................... 3 4
stolarzy ......................... 26 II 18

W grupie rzemiosł metalowych 
liczy Płock:

cbrz. żyd

blacharzy.................... 9 15
kowali......................... 16 3
kotlarzy......................... — 2
ślusarzy......................... — 16

Razem 30 samych żydów i 1 
chrześcijanin.

cbrz żyd

grawerów.................... .—. 4
jubilerów.................... 1 4
zegarmistrzów . . . — 21

budo-

cbrz. źyd.

rzemieślników budowl. 135 24
,, drzewnych 30 6
,, metalowych 61 33
„ precyzyjn. 2 12

odzieżowych, 
skórzanych i pokr. 38 48

,. spożywczych 122
70

67
„ różnych 51

472

cbrz żyd.

krawców . . . . • 43 132
kuśnierzy.................... — 6
czapników.................... 1 14
kapeluszników . . . 2 10
szewców.................... 152 51
cholewkarzy i kamaszn. 2 35
rymarzy i siodlarzy 7 —
tapicerów.................... 4 3
powroźników .... ł 2
szczotkarzy .................... 2 5

156 rze- 
żydów, to

cbrz.; żyd.

piekarzy.................... 27 17
cukierników .... 6 6
rzeżników i wędliniarzy 54 1 46

Razem 61 rzemieślników, w czerń 
42 żydów, to jest blisko 69 proc.

cbrz. żyd.

introligatorów .... 3 4
fotografów..................... 3 7
fryzjerów.................... 11 31

Razem w tej grupie 100 rzemieśl­
ników, z czego 28 żydów, czyli 28 
procent.

cbrz. żyd.

cieśli ........................ 6 1
murarzy......................... 32
kamieniarzy .... 
zdunów........................

1
7

1

malarzy........................ 25 19
szklarzy........................ 7
lakierników .... 1 —
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Z MRZOWSZR PŁOCKIEGO
WĘGRZYNOWO, p. sierpecki.

Po pracy godziwa zabawa. 
W niedzielę 16 lipca b.m. w lesie 
p. Banaszkiewicza w. Węurzynowie 
(w parafji Goleszyn) odbyła się 
zabawa towarzyska urządzona przez 
S.M.P. z Kurowa z licznemi uroz 
maiceniami i przedstawieniem te* 
atralnem. Całą scenę z Domu 
Społecznego z Kurowa przewiezio­
no i ustawiono w lesie. Odegrano 
dwie arcywesole sztuki „Generalna 
próba“ i „Fatalna szafa*. Aktorzy 
wywiązali się ze swych ról zna­
komicie. Najwięcej wszyscy byli 
zachwyceni grą druha Wacława 
Strześniewskiego w roli Świstaka 
w „Fatalnej szafie“. Całość przed­
stawienia była ood reźyserją p. F. 
Nowickiego z Ostrów. Impreza ta, 
mając na celu propagandę S.M.P. 
w parafji Goleszyn, wywarła miłe 
wrażenie, chociaż deszcz trochę 
przeszkadzał. Najliczniej dopisała 
młodzież z okolicznych S.M.P. By­
ły bowiem druchny i druhowie z 
S.M.P. Bonisław, Proboszczewice, 
Gozdowo i Goleszyn w liczbie kilku­
dziesięciu osób. Nie brakło star­
szego społeczeństwa i młodzieży 
niezorganizowanej. Miły, pogodny 
nastrój, prawdziwa radość życia 
oraz wytrwałość druhów i druchen 
w pracy dla dobra publicznego z 
pewnością przyczyniły się do zwię­
kszenia szeregów ludzi życzliwych 
S.M.P. i zainteresowanych katolic­
kim ruchem organizacyjnym.

Sem.
STAROŹREBY, pow. płocki.

Ostatnia sensacja... końska. 
(Od wł. koresp.) 1 Staroźreby 
mają swoją sensację... „końską“ 
wprawdzie, ale zawsze to sensacja, 
która jest dziś na ustach nietylko 
mieszkańców Staroźreb, ale i okolicy.

A było to tak. Niedawno jed­
nemu z miejscowych rolników zgi­
nął koń zwyczajny, roboczy koń. 
Zginął bez śladu. Wszelkie po­
szukiwania nie dały rezultatu.

Aż w tych dniach... z dołów 
torfowych koło Staroźreb zaczął

j

rozchodzić się straszny fetor. C.sa- 
zalo się, że w dole gniły kawałki 
mięsa końskiego z owego skra 
dzionego konia. Obecnie wyszło 
na jaw, że skradziony koń został 
zabity, zdarto z niego skórę i sprze­
dano, a mięso wrzucono do dołów 
torfowiskowych. Ale co najcie­
kawsze, to to, że powodem kra 
dzieży było podobno pokrycie za 
skórę końską długu... za wódkę. 
O owym, Ujawnionym zresztą, „bo­
haterze* końskim mówią dziś całe 
Staroźreby. o i.

DROBIN, pow. płocki.
Wiec socjalistyczny. Odbył 

się tu wiec socjalistyczny, zorga­
nizowany przez okręgowy zarząd 
P. P. S. w Płocku. Przemawiali 
p.p. sen. Kluczyńska i ławn. Przy­
bylski z Płocka.

!Cen rgnkoue Płocku.
i Na wczorajszym tar;]u zbożowym w Pio-

cku płacono za; (w meť ach);a
Z-yto .... zł. i - do 20 —
Pszenica „ 35 - do 36 —
Owies
Jęczmień zbierany ’’ 15.— do 17.—

,, browarny
Otręby pszenne

Kartofle stare

n -4- —
„ 12.--
„ 7.-- do 8.-

,, młode
Dowóz i obroty nicwiclkic.

Na rynku żywca: (za kh„’. żywej waiji).
Bydło (opasy) 
Świnic przeciętnie 
Bekony 
Cielęta

lendencia bez zmian,

„ il.Ml
„ L—
,, i!-75
„ 50.U
jedynie cielęta

zwyżkowały. Dowóz duży.
Ceny w jatkach: (za kilogr.):
Wołowina . .zł. 1.00
Cielęcina . . . 1.00
Wieprzowina . . 1.50
Schab  1.6Û 
Słonina . . . . ,, 1.80
Na rynku nabiałowym: 

jaja (za mendel) ■ ■ zl. 0 80
Masło wyborowe klg. • „ 2.80 (hurt)

 3 00 (detal)'

Brzęczą sierpy, dzuonla kosy..
Padają na Mazowszu Rany zbóż... żniwa...

1 Żniwa. I na naszem Płockiem
I Mazowszu żniwiarze wyszli iuż w 

pole.
Na lżejszych gruntach żniwa roz­

poczęto już w ubiegłą sobotę. 
Większość rolników rozpocząć ma

1 Pracownia krawiecka
A. BARCZEWSKI 

były krojczy znanej firmy
I W. Zaremba w Warszawie
1 przyjmuje obstalunki.
■ Płock, Sienkiewicza 29 (front).
I WYKONANIE SOLIDNE!
I CENY NISKIE! 185-15 12

'■ AaIiaia z umeblowaniem na okres 
I Ł UUUJv „Wystawy koni" jak rów- 
? nież na czas dłuższy do odnajęcia: 

■ Stary-Rynek 25 m. 2 — 3.

i Czytajcie „Głos IWazow.”

; żniwa dziś. Według dawnej tra 
; dycji w sobotę, w dzień Matki 
i Boskiej.
; W przyszłym tygodniu żniwa 
' będą więc już w pełnym rozmachu.

Dla rolników zaczął się okres 
i najbardziej gorączkowej pracy. 
: W roku bieżącym może nietyle 
i uciążliwy, ponieważ niema upałów. 
I Żniwa!

! R A D J O.
i Sobota 22 lipca
I WARSZAWA 7.(10 »Kiedy ranne wstają 
I zorze" 12.05 Muzyka salonowa 12.25 
I Przegląd Prasy- 12.35 Płyty. 15.10 Kom. 
| Państw, lost. Eksport. 15.15 Płyty- 15.20 
• Koto. P.I.M. 15.25 Kom. gospodarczy. 
( 15 35 Płyty. 16.00 Aud. dla chorych ze 

Lwowa. 16.30 Muzyka lekka.. 17.00 Od­
czyt 17 15 Koncert popularny. 18.15 O 
polskich flisakach i orylach. 18 35 Kon­
cert solistów. 19.20 Rozmaitośc i. 19 35 
Program na dzień następny. 19 40 Kwad 
lit. 2000 Muzyka lekka’ 21.15 Prze. 
«ląd roln prasy krajowej i zagranicznej- 
21 30 Koncert Chopinowski. 22.40 Mu-

Rój pszczół (1)
Pewnemu właścicielowi pięknej, 

siwej brody w Berlinie zdarzył się 
osobliwy zdarzył się osobliwy wy­
padek, który stał się sensacją o- 
grodu zoologicznego. Slarzec usiadł 
w południe na ławce ogrodowej i 
zasnął, znużony upałem. Obudziw­
szy się, usłyszał niezwykły szum, 
a gdy z przyzwyczajenia dotknął 
swej brody, chcąc ją przygładzić, 
zauważy), że ukrył się w niej cały 
rój pszczół. Owady, znęcone bia­
łością brody, wzięły ją zapewne 
za kwitnący drzew.

Starca nie opuściła jednak w 
tej przykrej przygodzie przytom­
ność umysłu. Nakazawszy tłumo­
wi ciekawych, który zebrał się do­
koła ławki spokój, by nie płoszyć 
pszczół, prosił o wezwanie straży

Popierajcie L 0. P. P.

brodzie starca. i 
pożarnej, która strumieniem wody | 
uwolniła biedaka od nieproszonych i 
gości.

Nazajutrz starzec poszedł do ; 
fryzjera i kazał mu zgolić swą oka- ; 
załą, ale niebezpieczną ozdobę ■ 
twarzy.

BÛLCLOOTTZEBÛUJ

rniGÄENO - NERVOS IN ODOSZKI l KOGUTKIEM -oeć m n, .1 
UJVPfiBiONE , IJJ POSTACI TABLETEK 

ŁUMSTRZECAC SiÇ NAŚL.ADQUJNICT LU "

BOLE D RmTÆ Z NE.
NEUJRfiLGKZlF

PRZEZIEBIENIO
USUWA

zyka tan.

Niedziela 23 lipca
WARSZAWA JO.95 Nabożeństwo ze 

Lwowa. 12.05 Program. 1210 Ko m. 
meteorol. 12.15 Poranek muzyczny. 
14 00 Odczyt. 14 15 Kom. roln. meteorol. 
14.20 Muzyka lekka. 14 45 Odczyt. 15.0.5 
Muzyku ludowa 16.00 Radjotygudniki dla 
młodzieży 16.15 Opowiadanie dla dzieci. 
16 30 Recital śpiewaczy. 17 00 Wrażenia 
z Międzynarodowej Konferencji Pracy. 
17.15 Koncert. 18.00 Koncert popularny. 
19 00 Słuchowisko 19.40 Skrzynka pocz­
towa techniczna. 20.00 Koncert 21.10 
Na wesołej fali Lwowskiej. 22.00 Mu­
zyka taneczna.

Poniedziałek 23 lipca
WARSZAWA. 7.00 - Kiedy ranne wsćają 

zorze» 12.05 Koncert 12 25 Przegląd 
Prasy Polak. 14.55 Płyty 15.10 Kom. 
Państw. Insi. Lkap. 15 15 Płyty 15.25 
Kom. goap. 15.35 Płyty. 15,45 Przegląd 
komunikacyjny. 15 50 Płyty. 16 00 Kon­
cert popularny. 17 00 Pogadanka w języ­
ku francuskim. 17.15 Koncert solistów. 
18.15 Odczyt. 18.35 Utwory fortepjano* 
We. 19.20 Rozmaitości. 19 35 Program 
na dzień następny. 19.40 Fdjeton literac­
ki. 20 00 Utwory nu git. baw. 20.10 
Skrzynka pocztowa rolnicza. 20 30 Tr. 
z, teatru »8.30«.

Rfizkfati jaždy äMim.
Ï. Stacja przy ul. Tumskiej 4 

tol. 172.

, 1. Płock—Warszawa5 _____  
Odiazd I Przyjazd ■■ Odjazd ! Przyjazd” 
z Plm-ka |do Warsz.P z Warsz. \ło Płocka 

godz. 5 !gndz. 8 30 iigodz. 7 g. 10.30 
,. 5.30 i .. 9 i! .. 17.30 : ., 21

15 I ., 18.30 ,.18 i „21.30
I {! „19.30; „24

Slaoja w Warszaw n na Placu Broni 
tel. 11—74 75.

3. Płock — Łódź

2. Płock— Kumo
I Odjazd I Przyjazd I Odjazd I Przyjazd
I z Płocka !do Kutna | z Kutna ido Płocka 
i godz,. 15 ; godz. 17 | godz 12 | gndz. 14 
I z przesiud.w Gostyninie I

Odiaz.d
z. Płocka

■ Przyjazd i
1 do Lodzi :

Odjazd 
z Lodzi

1 Przyjazd 
do Płocka

godz. 5 fcodz. 8 30 yodz.7 ■ e- 10.30
., 15.30 [ 19 ! ., 18 i .. 21.30

4. Płock—Ciechanów
Odjazd I Przyjazd ! Odjazd [ Przyjazd 
z Płocka I do Cicch.J z Clech, jdo Płocka 

godz. 17 ! godz. 20 || godz. 6 i godz. 9 |

5. Płock —Włocławek
; Odjazd Przyjazd j Odjazd Przyjazd
I z Płocka doWłocł.| z Włoch do Płocka

godz. 6 r. sodz. 10 sodz. 7 godz. 7
W piątki s.ibo’y nie korsnje.

j 6. Płock-Gąbin
i ; Odjazd Przyjazd Odjazd I Przyjazd 
I I z Płocka jdoGąbina z Gąbina |do Płocka
I I o. 15.15 j a. 16.15 i r. 7.30 | B. 9

i 7. Płock-Wyszogród
i Odjazd i Przyjazd il Odjazd Przyjazd 
j z Piecka | do Wysz.; z Wysz do Płocka

i c- 15.30 I y. 17.30 -| «. 6.45 | «. 8.30
I I Iz przeeind. w Bodzanowiei-------------------------------------------------
• 8. Płock—Bodzanów

I Odjazd ; Przyjazd | Odjazd j Przyjazd 
z Płocka : do Bodz. ; z Bodz. do Płocka 
o 16.30 I r. 17.30 || Rodź. 9r. roJz. 10

1. Płock — Sierpc

II. Stacja w Hotelu Polskim 
ul. Kolegialna 8. tel. 129.

Odjazd
1 7. Płocka

Przyjazd 
do Śicrp

1 Odjazd
1 z Sierpca

Przyjazd 
do, Płocka

R. 15 8. 16.30 : p- 6.30 s. 8.10
1 .. 17.30; .. 20 i .. 13.30 „ 13.40

I 2. Płock Drobin—Raciąż
Odjazd 

z Płocka
Przyjazd Odjazd Przyjazd 

do Raciąż, z Raciąża |do Płocka

godz. 13
18

godz. 15 H godz. 7 godz. 9 
,. 20 ||z Drob. 7; Ö

3. Płock—Płońsk
Odjazd

7. Płocka
Przyjazd Odjazd 
do Płoń». 7. Płońska

Przyjazd 
do Płocka

godz. 7 godz. 9 ; godz. 6 godz. 8
,, 15.30 17.40 1 .. 15 .. 17

4. Płock—Bulkowo—Wyszogi.
Odjazd I Przyjazd | Odjazd I Przyjazd 

?. Płocka I do Wysz. I z Wyaz. |do Płock# 
ijodz. 16 I tfodz. 18 || ęodz. 6 | ęodz- U

III. Stacja w Hotelu Poznańskim 
ul. Bielska, róg Starego Rynku.

1. Płock—Brudzeń ,
Odjazd I Przyjazd ÏI Odjuzď | PrzyjatT 

z Płocko |do Brudź || z. Brudź. |do Płocią 
«ödz. 17 [ yodz. 19 || «odz. 6 | tfodz. ß
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CBN Y OGŁOSZEŃ: za jeden wiersz m/m. na «tronie tytułowej 40 gr., w tekicle 30 groazy, na «tronie ostatniej 15 gro»if 
w ogłoizenlach drobnych «łowo 10 gr., najmniejsze ogłoszenie 1 zł. Nekrologi od wiersz« 20 groszy

Prenumerata miesięczna 2.50 zł. Numer pojedyńczy 10 gr. Rękopisów Redakcja nie zwraca.
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